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Z P a r y ż a ,  dnia 6. L ipca.
K ró lo w a  K rys tyna  w c z o ra j  do  zam ku  Mal- 

maison się p rzen iosła ,  aby tam  la to  p rzepędz ić .  
JSie kupiła  ona tćj rezydencyi,  jak to  d a w n ie j  
głoszono, ale podp isany  w  im ieniu  jej ko n trak t  
d z ie rża w y  r ó w n i e  pom yślny  miał skutek jak  
k o n trak t  kupna, ocalił on  b o w ie m  zam ek  ten, 
z k tó rym  tyle w z n io s ły c h  w sp o m n ie ń  się ł ą ­
czy, od  zniszczenia. P rz y  w sze lk ich  ro b o tac h  
upiększenia i n a p r a w y , na  ro zk a z  K ró lo w e j  
p rze d s ięb ran y c h ,  w szys tk ie  godła  p rzy p o m i 
nające  Napoleona i J o z e h n ę ,  n ie ty lko  z a ch o ­
w a n o ,  l e c z  n a w e t  s tarannie o d n o w io n o .  Sala 
o b rad  zupe łn ie  w  tym s ta n ie , jak za c z a s ó w  
Cesarza. Pokój b aw ia lny  w  guście^ ó w c z e ­
sn y m  u m e b lo w a n y ,  a na kom inku  stoi p iękny, 
b r o n z o w y  posąg Napoleona.

Iz b y  Belgijskie m ają  być  n ie zw ło c zn ie  na 
n a d z w y c z a jn ą  sessyę zw o łane ,  aby  W zględem  
pytan ia  do tyczącego  p rzędzy  Inianćj z a w y ro ­
k o w a ć ,  p o n ie w a ż  M inis teryum  o d p o w ie d z ia l ­
ności za p o s ta n o w ien ie  w  tćj m ie rze  podjąć  
się nie chce. W sza k że ,  z w o ła n ie  to  —  z d a ­
n ie m  naszćm  —  za późno  nas tępuje ,  n ie p o d o ­
b ie ń s tw e m  b o w ie m  w  przeciągu  j o  dni p r a ­
w o m o c n e  uczynić p o s ta n o w ie n ie ;  w  tak k r ó ­

tk im  czasie Izb y  p ro jek tu  do  p r a w a  zbadać  
u c h w a la ć  i .ogłaszać nie mogą. W ia d o m o ,  że 
te rm in  fatalny p rzez  p o s ta n o w ien ie  M inistra 
hand lu  Belgijczykom w y z n a c z o n y ,  z dn. 20. 
m. b. u p ły w a ;  od tej chw il i  n o w e  cła od p r z ę ­
dzy lnianej i p ł ó c i e n  nad  granicą naszą m ają  
być  w y b ie ra n e .  — Pytanie do tyczące  tego  cła 
jes t  w  istocie w ie lk ić j  w a g i ,  m o ż e  o n o  n a  
p rzysz łość  w  naszym  zag ran icznym  h a n d lu  
s p ra w ić  zaw ik łan ie .  F ab ry k an c i  nasi tuszą  
so b ie ,  że skoro  po s ta n o w ien ie  K ró le w sk ie  w  
w y k o n a n ie  w e jdz ie ,  w iększe  jeszcze p o d w y ż ­
szenie cła n as tąp i ,  już b o w ie m  tw ie r d z ą ,  że 
teraźnie jsze cła nie są w ys ta rcza jące  i że oni 
dzielniejszej p o trz e b u ją  o c h r o n y ,  aby p r z e ­
mysł te | gałęzi w  F ra n cy i  należycie z a k w itn ą ć  
mógł-

A n g l i a .
(Gaz .  W r o c ł . ) — N a  posiedzen iu  I z b y  n i ż ­

s z e j  dnia 30. C z e rw c a  w n ió s ł  Pan  K n i g h t ,  
jakeśmy ju2 w sp o m n ie l i ,  o p rzed łożen ie  n ie ­
k tórych  adm in is tracy i  Polski do tyczących  się 
ukazów Cesarskich. S z a n o w n y  cz ło n ek  w  
bardzo  c ierpk ich  w a ra z a c h  w y tk n ą ł  p o s tę p o ­
w a n ie  Rossyi z o w y m  n ieszczęś liw ym  k ra je m  
jako n ie sp ra w ie d l iw o ść  i j a w n e  p o g w a łc en ie
istniejących u k ła d ó w .  S ir  E r .  B u r d e t t  p o ­
p ierał t e n  w niosek .  P- H u m e ,  inaczej w ie lk i  
p rz e c iw n ik  in te rw e n c y i ,  tw ie r d z i ł ,  że Anglia
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p o d v w z g lę d e m  Polski, n ad  n a ro d o w o śc ią  k tó ­
re j  c z u w a ć  sam a się n iegdyś zobow iąza ła ,  p o ­
w in n o śc i  sw ćj ohydn ie  zaniedbała . P o  n ie ­
k tó ry ch  u w ag a ch  P P .  M i l  m e s ,  H e w a r t  i 
S i r B . J n g l i s ,  o św ia d c z y ł  Sir R. P e e l :  gdyby 
w s p o m n ia n e  Likazy adm inis tracyi p r o « i n . 
c y i  Rossyjskiej się tyczyły, żądanie p rze d ło że ­
n ia  onych  p o c z y ty w a łb y  n ie s tó s o w n e m , jest 
b o w ie m  tego zdania ,  że p a r la m e n to w i  ar ig id . 
sk iem u nie służy p r a w o  mieszania się do w e -  
w n ę t r z n y c h  s p r a w  jak iegokolwiek bądź naro  
du. D o w ie d z io n e m u  przez Rossyę przyjazne 
m u  sp o so b o w i myślenia ku Anglii w  spra­
w a c h  P ersk ich  i Indyjskich zup e łn ą  oddaje 
sp ra w ie d l iw o ść ,  ale b ęd ą c  m ężem  stanu czuje 
się nag lonym  do o ś w ia d c z e n ia ,  że polityka 
Rossyi pod  w z g lę d e m  Polski nie jest ani mą- 
d rą  ani zadow ain ia jącą .  (A s  a public m an I  
f e d  I  have a righ t to say so, tha policy o f  Ros§ia  
tow ard P oland  has no t been wise or satisfactory, 
S łucba .c ie!  S łucha jc ie ! ;  Nie jest on  w  stanie 
uczyn ien ia  zb ro jne j  rem o n s tra cy i ,  k tóraby  też 
z a p e w n e  r ó w n i e  dla całej E u ro p y  jak i osobli 
w i e  dla Polski była szk o d l iw ą ;  ale tuszy sobie 
że dokładniejsze nad rzeczą zas tanow ien ie  się 
C e sarza  sam ego do zm iany i z łagodzenia  poli- 
tyki do tychczas  w z g lę d e m  Polski p rzes trzega­
ne j  sp o w o d u je .  W tym  du ch u  m ó w i ło  też 
kilku innych  m ó w c ó w  a tak w n io se k  Pana  
K n ig h t  przyję to.

S kazany  raz em  z  F ranc isem  ria śm ierć  zbójca  
C o o p e r ,  k tó ry  po lieyanta pełn iącego  s łużbę 
s w o ję  z a m o r d o w a ł ,  onegdaj w  N e w g a t e  p o ­
w ie s z o n y  został. N i e  zeb ra ło  się tym  razem  
ty le  c iekaw ych, jak zw y k le  p rzy  takich  ex tk u -  
cyach- W  dniu prze d tć in  d u c h o w n y  w  ka 
p licy w ięz ien ia  miał z w y c z a jn e  kazanie p rzed  
t ra c e n ie m ,  na k tó rem  C o o p e r ,  F ranc is  i inni 
z łoczyńcy  obecni byli. F rancis  łzam i się zale 
w a l  i z d a w a ł  się być  b a rd z o  rozczulonym ,

P rz ę d z a rz e  lnu w  L eedt uchw ali l i  m em orya ł  
do  L o rd a  Izby s k a rb o w ć j ,  w  k tó rym  opisują 
z le  skutki Irancuzkiego po s ta n o w ien ia  celnego 
na ich rzem iosło ;  proszą,  aby rzą d  p rzez  po le ­
gający na obopo lnych  k o n c e s j a c h  trak ta t h a n ­
d lo w y  klęskę tę od  nich  o d w ró c i ł .

W e d łu g  u rz ę d o w e g o  og łoszen ia ,  podatek  
od  d o c h o d ó w  ma w ejść  w  w y k o n an ie  miedzy 
5. i 13. Lipca.

Z Irlandyi nadeszła pocieszająca w iadom ość ,  
że w y so k ie  ceny kartofli ,  k tó re  dały  p o w ó d  
do ty lu  n iespokojności,  ria w szys tk ich  targach 
p ro w in e y o n a ln y c h  spadły.

VVedlug w iadom ośc i  z R io  J a n e i ro  pod  dn. 
26. K w ie tn ia ,  m ia ło  tam  p a n o w a ć  w ie lk ie  
w z b u r z e n ie  z p o w o d u  k w es ty i  dotyczącej n ie ­
w o ln ik ó w .  Angielska k o r w e ta  Rose  p r z y p r o ­
w a d z i ła  do  K io okrę t  n iew o ln iczy  z 300 M u ­

rzy n am i,  k tó ry  n ie b a w e m  miał b y ć  do Jam ajk i  
odes łany .  M iano  nadzieję, że tego roczny  zb ió r  
k a w y  w y n o s ić  będzie  1,200,000 w o r k ó w  w ię  ­
cej niz w  ro k u  zeszłym. W szy s tk ie  tam eczne  
m a g azyny  p rz e p e łn io n e  by ły  europe jsk iem i 
to w a ra m i .

M a rg r . W a te r f o r d ,  p rzy  okoliczności s w o  
ich zaślubin, u w o ln i ł  w szys tk ich  sw o ic h  dz ie ­
r ż a w c ó w  na rok |eden  od czynszu.

W  h r a b s tw ie  L ancas te r  dnia 21 . z. m. dało  
i ' m  CY  l*jzV's*enie z iem i ,  k tó re  w s trz ą sn ę ło  
kilka d o m ó w ;  przyczem  dał  się słyszyć huk  
podz:en iny  * 1 o sam o donoszą z W es tm ore land .

W  b ieżącym  k w ar ta le  f in an so w y m  k o ń c z ą ­
cym  się z dn iem  5. L ipca ,  dochód  publiczny  
z n o w u  jest m nie jszy  o 1 m ilion  f. st. niż w  o d ­
p o w ie d n im  k w a r ta le  r. z.

W  czasie u r lopu  Posła f rancuzk iego ,  za ła­
tw ia ć  będzie interessa Hr.  R o h a n  Chabot, jako 
b p r a w u ją r y  interessa.

O k r ę t  z P o r t  N ata l ,  k tó ry  dnia 8. M arca  
opuśc ił  za tokę N ata l ,  p rz y w ió z ł  do  K apstad t  
w a ż n ą  w ia d o m o ś ć ,  że ho llendersk ie  ch ło p y  
w  -Natal, o t r z y m a w sz y  o d e z w ę  G u b e rn a to ra  
N ap ie r  (k tórą  u w aża ją  za w y p o w ie d z e n ie  w o j ­
ny), zaięli s ta n o w isk o  nad granicą, aby bronić  
s w y c h  w łasnośc i .  Przysięgli jeszcze r a z ,  że 
n igdy z o s taw a ć  nie chcą p o d  w ła d z ą  angiel­
ską i b ro n ić  się b ę d ą  do ostatniego. R ada ludu  
oSw.adczyta ,  U  ich has łem  jest z w y  c i ę z t w  o 
ł u b  ś m i e r ć .

W e d łu g  l is tów  nadesz łych  z V e ra  C ru z  p o d  
dn iem  19. f t Ja ja ,  rozeszła  się w ieść  w  stolicy 
M exyku, że w  p o łu d n io w e j  części tej Rzeczv 
pospolitej nas tąp iło  re w o lu c y jn e  poruszenie  
p o d  d o w ó d z t w e m  G en e ra ła  A lvarez ,  k tó ry  
się o św ia d c z y ł  za u s ta w ą  federacyjną. —  U 
głeszonć j b lokadzie  p o r t ó w  m exykańskich 
p rz e z  eskadrę  texaską nic nie donoszą.

VV edlug dzienn ika  im i ,  koszta w y p r a w y  an 
gielskiej do  C h in  w  ciągu roku  1842. w ynosić  
b ędą  przeszło  806,566 f. st. (blisko 34,000,Ch.o
zip.), a koszta w  In d y a c h  w sch o d n ich  od
ęznia 1840. do  1842. 1,427,558 i st' (blisko U) 
m il io n ó w  zip.).

H i s z p a n i a -  
Z  M a d r y t u ,  dnia 28. C z e r w ca.

Niesie pogłoska, i e  w  P or t uga l i i  d ż u m a  w y .  
b u c h ła ;  m a to  być  jakiś rodzaj w ra ż l iw e j  ch o ­
ro b y  g ru cz o ło w e j .  J u n ta  zd ro w ia  w  y evvj|j 
ch w y c i ła  się już ś r o d k ó w  ostrożności.

B e l g i a .
. z  B r u x e i l i ,  dnia 3. Lipca,

Z  w ie lu  s t ro n  rozchodzi sję p o w tó r n ie  
w i e ś ć ,  że polieya odkry ła  poszlaki polity­
cznych  zab iegów . R zecz  ta ma być  jednak 
mnie jszćj wagi.
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N i e di c y.

Z  K a r l s r u h e ,  dnia 29. C z e rw c a .
N iepo rozum ien ia ,  jakie zachodz iły  w zg lę d em  

b u d o w a n ia  tw ie rd z y  Rastadt,  jak się z w ia r o ,  
godnego  d o w ia d u je m y  źródła , są już  za la tw io -  
n e ,  i Rastad t  będzie te raz  g łó w n ą  tw ie rd z ą  
n a  w ie lk ą  stopę. N ie b a w e m  6000 ludzi m a 
być  uży tych  do r o b ó t  fortyfikacyjnych.

Z L u x e m b u r g a ,  dnia 3. Lipca.
O fice ro w ie  p ruscy , k tó ry ch  k o rpus  o fice rów  

francusk ich  na bal d an y  w  M etz dla Kięcia 
O rleańsk iego  zapros ił ,  doznali  tam  jak n a ju ­
prze jm ie jszego  p rzy jęcia ; X iąźę sam  i w yżsi  
o f ice ro w ie  f rancuscy ubiegali się w  o k a z y w a ­
niu  n n  p rzy ja źn ł  i w z g lę d ó w  sw o ich .

A u s t r y  a.
, ^  G r i i t z u ,  dnia 25. C zerw ca .

Xiązę Bordeaux , k tó ry  w  pod róży  do  K irch

b a r d z o ^ S i e 0 ^, , e  I e - Kilka dni p rzepędz i ł  u  Xie- 
znej B e rry  w  zam ku  B rundsee.

E  ^  j  p  t.
Z A l e x a n d r y i ,  dnia 21. C z e r w i

{Gaz. P o k s z . )  — W iad o m o śc i  z S y r y i  aź d o  
d. 11. z n o w u  są b a rdzo  niepokojące.  D o w o  
dzą o n e ,  że czyn ione  d a w n ie j  Porc ie  w y r z u ­
ty, iz n iechęć tam  podsyca, zupe łn ie  są uzasa 
d n io n e ;  polityka tu recka  co raz  bardz iej na j a w  
w ystępu je .  A tak E m ir a  A bćallah ,  siostrzeńca 
s tarego Beschira, do  B e iru tu  w e z w a n o ,  gdzie 
nan  kon trybucyą  nałożono , tak w ysoką ,  i i  jćj 
zapłacu! nie m ógł.  P rz yob iecano  m u  w s z e la ­
k o  r ó w n o c z e ś n i e  W s z y s t k o  d a r o w a ć ,  s k o r o  
petycyą na korzyść  O m e ra  Baszy i p r z e c i w  fa­
milii Szachab podpisze. T ego  jednak  m im o  
pogróżek  S en ask era  M ustafy Baszy uczyn ić  
n ie  chciał, i u zy skaw szy  sposobność ,  uszedł na 
pok ład  okrętu  angielskiego -Inconstant-. ,  gdzie 
go ,  podobnie  lak 10 innych  usz łych  nacze ln i­
k ó w  M a ro n i to w ,  d o b rze  przy ję to .  Mustafa 
Basza ządal ich w y d a n ia ,  a le  A n g l i c y  o d p o ­
w iedz ie li  z u rągan iem : - P r z y jd ź c i e  sami po 
n ic h ,  sp róbu jc ie!"

C h i n y  
Z M a k a o ,  dnia 4. K w ie tn ia .

D. 18. L u te g o  okręt p r z e w o z o w y  „Esnad« 
z jed n y m  oficerem i 11 Laskaram i na p o k ła ­
dzie, p rzyb ił  do w s i  nie daleko Tschingai,  aby  
ta m  w o d y  św ieżć j  nabrać. G dy  się zm ierz  
c h ł o ,  d wa j  Chińczycy  i ch łop iec  jeden  w  
czó łn ie  nadpłynęli  i pokazyw ali  osadzie na m i­
g i , że im kilka b ia ło g łó w  dostarczyć m ogą. 
O fice r  angielski z 2 L askaram i n ierozm yśln ie  
przyjęli w e z w a n ie  Ale w k ró tc e  p o tćm  jeden 
* tych  L ask a ró w  s k r w a w io n y  ca łk iem  p ęd e m  
na o k rę t  p o w ro c i ł .  VVe w s .  b o w ie m  przeszło  
50 C h iń cz y k ó w  na  n ich  napad ło .  N aza ju t rz

znaleziono  ciało oficera bez  g ł o w y  i ok ry te  
trzydz ies tu  ofcropnemi r a n a m i - m i g d z y  h S  
m. w szys tk ie  palce az do d łon i po od rz y n a ne  
m u  b y ły — w s t a w i ę  lezące; drugiego Laskara 
me m ożna  b y ło z n a leść. M a j tk o w ie  angielscy

k tT y Ui| ,nCSleni naSt?pn,ie W * * *  C h i n e k
•tnVn - x Slę n a w ln 4}» ko lbam i zabijali
oO C h iń cz y k ó w  u ję to  i na pokład o k rę tu  linio! 
w e g o  "h lo n d eo  s p r o w a d z o n o ;  11 z p o m ię d z y  
nich  p rzyznać  s.g m ia ło  do udziału  w  z a m o r ­
d o w a n iu  oficera. R ó w n o c z e śn ie  w y d a l  G e-  
n e ra ł  o d e z w ę ,  w  k tó re j  odgraża, że całą w ieś

n i  d I 0 ' 0 UCIr e '1 * }° ? f  ofi‘:era na  miejscu
d o n o ” ,  C ° * ' S d* ^ '  »  « »

I n d y e  Ws c h od n i e .
Z K a l k u t t y ,  dnia 9. Maja.

. W ia d o m o ś c i  z różnych  stron Indyi  nie l 0 
n .eczn .e  są pom yślne.  W  p ó łn o c n o -z a c h o ^  

niej części, gdzie ludność m ahom etańska  jest 
p rzem aga jąca  pokazu je  się w id o c z n a  radość  
* klęski A n g h k o w  w  Afghanistanie a po  przy-  
t łum ien iu  b u n tó w  w o js k o w y c h  w  S ekundera -  
bad  . w  innych  m ie jscach , z n o w u  na Ce y łonie 
w ie lka  p an o w a ła  o b aw a ,  zeby  m ieszkańcy  ta-
m eczn i się nie zb u n to w a l i .  ^

odZr T ^ s y t K tarak ’ 7 za tocc P ersk ie j ,  k tó ra  
od r. 1838 była p rze d m io te m  u k ła d ó w  dyplo-
m a tycznych  m iędzy d w o r a m i  St.  Jam eskim , Pe­
te rsbu rsk im  i le h e r a ń s k im ,  w o jsk o  angielskie 
zupe łn ie  te ra z  ustąpiło.

Z B o m b a j u ,  dnia 23. M a j a .
ja z e ta  B e n g a l -  H u r k o r u  opisuje poła- 

ozenie się ciągnącego p o d  w o d z ą  G en e ra ła  
Pollocka w ojska z w a leczną  załogą Dschella 
abadu  po o b u s t ro n n ie  o d n i e , i o „ ™  

s t wi e  jako c h w ilę  p r a w d z iw ie  porywa^aca 
Załoga sta ła  z ch o rą g w ia m i  i huczną  m uzyką  
po p o m sz cz o n y ch  w a ła c h  a o f f icerow ie  na- 
nas tępm e tez i p ro śc i ,  ściskali i ca łow al i  się 
w ś r ó d  w z a je m n y c h  o k rz y k ó w  radości. Na- 
cze nicy sąsiednich pokoleń o k a z y w a l i  w ielka  
chęć poddania  się, o św iadczyli  A ng likom  
przyjaźń , sw o ję  i dostarczali podos ta tk iem  iy -rns; m o " .̂

z a d a t f  ob ec n y ch  okoliczności te tak dra- 
o za tam ą cenę w y d a ć  miał, o tem
bardzo  w ą tp im y .  M oże M o h a m m e d  S zach  z 
^ - e g o n a t ę h o i e n i a  do tego p rędzć j  się skłon, 

w L z a r  n TT' ,0 " " 6 “ ad,y  W m ie rze  za
^ w o S ’ i U; ‘{0VVan,e- ab  ̂ !eńców gwałtem 
w sD om  * V *  z a p e w n e  zgub nem. Gazeta 
w sp o m n io n a  p o w ia d a :  - P o w s z e c h n ć m  zdaje

h yc  zdan iem  na o b y d w ó c h  b rzegach  In.
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d u su ,  ze w o jsk o  G en e ra ła  Pollocka, p o łączy ­
w s z y  się z nadciągającemu z P e sc h a u e r  w z m o ­
cn ien iem  i d o w o z a m i  ż y w n o ś c i ,  n asam przód  
k u  p ó łn o c y  od  D sche lla labadu  w y ru s z y  i m ię  ­
dzy  tern m ias tem  i K afiu lem  obozem  stanie. 
T a m  dop ie ro  ułożą w s p ó ln y  plan do u d e rz e ­
nia  na stolicę, z p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j  i p o ­
łu d n io w o -z a c h o d n ie j  s trony .  P o  zdobyciu  
K ab u lu  p rzy s tą p im y  do  uspokojen ia  i stałego
urzą d zen ia  Afghanistan!!, ale na czem -to ,orio  
zasadzać się będzie , t rudno  pow iedz ieć ,  l e o y  
to  tylko nie by ła  praca  Sysyfusa! — „Taż gaze­
ta  w y ra ż a  dalćj, że G en e ra ł  G u b e r n a to r  Lord 
*E(lenborough pod w z g lę d e m  sw e j  polityki 
A'fghanistar'iskie'j w  tern sam em  po łożen iu ,  jak 
N a p o le o n ,  kiedy po p o w s ta n iu  w  Madrycie 
w r .  1808. cło M ura ta  p isa ł:  »Postępuj W  Pan 
tak ,  żeby H iszpanie nie p o m ia rk o w a l i  planu, 
jaki w y k o n a ć  zamyślam. N ie  będzie to tru d n o  
b o  sam go  do tąd  nie znam."

Rozmaite wiadomości.
Ź  P o z n a n i a .  —  D ziennik  U rz ę d o w y  Król.  

Regencyi w  P o zn an iu  z dn. 12. L ipca r. b. obej­
m u je  m iędzy  innem i doniesienie o czynnośc iach  
n a b o ru  w o js k a ;  —  następującą p o c h w a lę :  
» P rz y  gaszeniu ognia ó. 7- z. m. w  T u c h o rz u ,  
odznaczy ły  się na jch lubn ie j  nas tępujące  o s o b y : 
1) sołtys B aum , 2) s z e w c  D aniel S c h m id t ,  3) 
nauczycie l H ozakow sk i,  w szyscy  z T u ch o rza ,  
4 )  sołtys M uller  i 5) nauczycie l B ra u e r  z S ta ­
re g o  T u c h o r z a n ;  —  o darach  dla kościoła 
ew an ie l ick iego  w  W r z e ś n i ;  —  kroniki osobi­
ste i t. p.

Z B e r l i n a ,  dnia 5. Lipca. — T ute jszy  un i­
w e r s y te t  liczy w  bieźącem  la to w e m  pó łroczu  
2069 słuchaczy.

Z e  L w o w a . —  W  tych  dniach  opuśc ił  p ra ­
sę z e s z y t  s z ó s t y :  L w ow ianina, przeznaczo* 
nego  k ra jo w y m  i zagran icznym  w iadom ośc iom , 
w y d a w a n e g o  w  połączeniu  p rac  m i ło ś n ik ó w  
nauk .  Z eszy t św ieżo  w y d a n y ,  z ryciną, w y o -  
Lrażającą M onaster  Xięźy B azy l ian ó w  w  Ł a -  
w r o w i e ;  z a w ie ra  nas tępu jące  a r ty k u ły :  O d ­
d z i a ł  k r a j o w y :  1) b tarościanka, o p o w ia d k a  
z po d ań  ludu ,  p rze z  K. S. (D okończen ie .)  2) 
Biografia,  p rzez  L. Zielińskiego. 3) P o w s z e ­
ch n y  w y k ła d  s ta roży tnośc i  polskich i t. d., n i e ­
zna jom ego  au to ra .  (C iąg  dalszy.) 4 )  Zakład  
O c h ro ń c z y  dla m a ły ch  dzieci w e  L w o w i e  
o tw o r z o n y  s ta ran iem  pana  Sch iess łe ra ;  skre­
ślił lekarz F e in .  5 )  L ist z T a r n o w a ,  p rze z  Z. 
W .  nadesłany. — O d d z i a ł  z a g r a n i c z n y :  
1) Z B yrona : ( Childe H a ro ld ’s P ilg rim age  — 
Canto I V . ) i  p rz e z  Celestyna. 2) O gnista  p ie­

cz a ra ,  p o w ie ś ć  w en e ęk a ,  p rzez  M. Kańskiego. 
—  O d d z i a ł  l i t e r a ł u r y :  1) A rty s ta  i k ry ty ­
ka. 2) D w a  listy do  W i l n a ,  p rzez  L. Z ie liń ­
skiego, fl) do  J, J. K ra sze w sk ie g o ;  b) do  Ąleka. 
K ar .  G ro z y .  3) T łu m a c z e n ie  O b e r o n a ,  (na< 
desłane).

H o n o r a r y u m  a u t o r ó w  a n g i e l s k i c h . — 
W  parlamencie angielskim w ykazano  niedawno, 
źe W a l te r  S ko t t  jako  h o no ra ryum  za sw oje 
pisma o trzym ał w  ogó le  250,000 funtów  szterł. 
(1,750,000 ta la rów ),  L o rd  B y r o n ,  chociaż tak  
wcześnie um arł ,  przeszło 200,000 talar., a T o ­
masz M oore li ty lko  za jeden  poem at L a lla  
R o o kh  20,000 talarów. Za taką nagrodę w arto  
b y ć  autorem!

F a b r y k a c y a  c u k r u  w  G r e c y i .  —  D y -  
rekcya k ró lew sk ie j  rafineryi cukru  w  włości 
K a jn u r io  C h o r io ,  k tóra  już od niejakiego czasu 
za jm uje  się w y ra b ia n ie m  cukru  z b u ra k ó w ,  
d o św ia d cz a ła  n ie d a w n o  uzysk iw ać  cukier  ta k ­
że z korzen ia  asfódelii (asfodille , z ło to g łó w ) ,  
to  je s t  z p e w n e g o  g a tunku  lilii po lne j ,  k tó ra  
w  G recy i dziko rośn ie .  P róba  ta p o w io d ła  
się nad  w sze lk ie  oczekiweriie.  U zyskany  z tej 
rośliny  cukier  jest n ie tylko b a rd z o  p rzedni,  ale 
n a w e t  p rze w y ż sza  o sześć razy  ilość cukru, 
jaką się z takiejźe samćj ilości b u r a k ó w  uzy-
sku je. K.ról, któremu przełożono próbę tego
cu k ru ,  p rz y rz e k ł ,  iż tę n o w ą  gałąź p rzem ysłu  
jak  n a jm ocn ie j  w sp ie ra ć  będzie.

C  £ £ 5 ?  U c z e ń ,  po  polsku i po  niem ie-  
C  cku umiejący, znajdzie pom ieszczenie  u 
■sjv J .  K r o  t o ł i  l a ,  desłylatora

przy  W o d n e j  ulicy pod  N r. 13.

Ceny t a rgowe
w mieście

P o z n a n i u . Tal
«»J

feiv.
do

Pszenicy  szefel . . . . 2 19 --- 2 20 -

Z yta  . d t ............................. 1 10 0 1 11 6
Ję cz m ien ia  d t ........................... --- 2b — — 27 fi
O w s a  . d t ............................. --- 22 6 24 ---
T a ta rk i  d t ............................. --- 28 _ - 29
G ro c h u  . d t ............................. 1 6 ____ i 7 fi

— 7 6 — 8 6
Siana  ce tna r  . . . • • ------ 25 ____ — 27 —  .

S ło m y  k o p a ............................. 9 5 — 9 ,10 —

M asła  g a r n i e c ....................... 1 12 6 1 15 —

S p iry tu su  b eczka  • • — 1
i
1

Dnia 13. I.iuca 
1842. r.


